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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Derkera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński

O b w i e s z c z e n i e .
P rz ep i sy  u r z ą d z e ń  z dnia  19. C z e r w c a  1837.  i 8. L u t eg o  184(>. wzgl ę­

de m  m e l d o w an i a  o b c y c h  i p o d r ó ż n y c h , b y w a ją  od  nie j akiego czasu  za ­
n i e d b y w a n e  ; w idzę  się w ię c  p o w o d o w a n y m  p r z y p o m n ie ć  o n e  nini ejszem,  
za l eca j ąc  ich na j śc i ś l e j sze d op e łn i a n i e ,  a z a r az em w z y w a m  w ł a d z e ,  a b y  
śc i s łego icłr w y k o n y w a n i a  d o p i l n o w a ł y ,  i w  k a ż d y m  razi e p r z ek ro cz en i a  
b ez  pob ł aż an i a  p o s t ę p o w a ł y .  —  P o zn ań ,  dni a  15. Mar ca  1849.

Naczelny Prezes Wielkiego X ie s twa  Poznańskiego.  Beurrnann.

P o z n a ń ,  dn.  18 .  Marca.  — W  ty r h  dniach wyszło  rozporządzenie  od 
władz  w o j s k ow yc h ,  ażeby landwera  poznańska  i na p rowincyi  powo łaną  
została pod chorągwie .  G łoszą ,  że ta l andwera  o t r zyma  przeznaczenie do 
Sz lezwiku p rzeciw Duńczykom i że nią dowodzić  będzie podpułkown ik  
Stejn.  Z  U  nas w mieście polieya ścisłe daje baczenie na obcych przy b y .  
wa j ących  do miasta.  Rozmawial iśmy z osobami ,  które  odsiedziały areszt  
na policyi d o p ó ty ,  dopóki  się nie wy leg i t ymowały ,  innych w y pr ow adz on o  
za mia s to , albo nakazano im zaraz wyjeżdżać.  Nie umiemy sobie w y t ł u ­
maczyć  tej surowośc i  pos t ępowan ia ,  bo u nas c ichuteńko teraz po ulicach.

R o z p o w szech n i ła  się w  gazetach niemieckich fał szywa wieść ,  j akoby  
j ene ra ł  Umiński  d o w o d z i ł  także oddziałem madziarskiego woj ska ;  wieść ta 
dostała się r ównież  do naszego pisma. J ene ra ł  donosi  nam w liście z dnia 
9 .  m. b. p isanym z Wiesbaden ,  że od dawnego  j u ż  czasu ciągle w W i e s b a ­
den p r zeb y w a  i w W ę g r z e c h  nie był .  <7- P.

W e i m a r  7 .  Marca. — W e d ł u g  obwieszczenia urzędowego  dzisiaj ogło­
szonego,  ma być Polakom znów w znacznej liczbie do granic francuskich 
dążącym wzbron ionem przejście przez to księstwo,  gdyż  na ziemi francu­
skiej p rzyj ę tymi  nie będą.  Z  po wo du  tego mają zatem każdego zaraz od 

granic nap ow ró t  oddalać.
D a n i a .

K o p e n h a g a  8.  Marca .  — Wczora j  wyda ł  minis ter  ma ryna rki  obwie­
szczenie,  wed ług  którego w s z y s t k i e  p o r t y  i p r z y s t a n i e  w k s i ę ­
s t w a c h  S z l e z w i g u  i H o l s z t y n i e ,  z w y j ą t k i e m  A l  s e n  i A r r v e ,  
p o c z ą w s z y  o d  *27. t. m. b ę d ą  b l o k o w a n e .  O innych por tach niemie­
ckich niemasz jeszcze żadnej wzmianki ,  zdaje s ię ,  iż oczekują  wprzódy  aż 
Niemcy naprZypadek kroków wo jennych się wmięszają.  Flyvepos ten ws po ­
mina o pogłosce,  j akoby  na wniosek Palmers tona  miało nastąpić przed łuże­
nie rozejmu na 2 tygodnie,  lecz u t r zymuje ,  iż ona jes t  nieuzasadniona.  Ten -  
i e  sam dziennik mówi  dalej o nowej  nocie rossyjskić j ,  która  w tych dniach 
nadesłauą została i pos t ępowanie Dannii  pod wszelkim względem pochwala.

F r a a c y  a.
P a r y ż ,  dn. 12 .  Marca.  — Monarchiczny dziennik U n i o n  donosi ,  że 

dziś wy p ł yn i e  1 2  fregat L T u lo nu  i zabiorą w Marsyl i i  3 0 0 0  żołnierzy 
przeznaczonych do ko rpusu  obserwacy jnego wzdłuż  brzegów toskańsko- 
rzymskich  r z e c z y p o s p o l i t y c h .  Uważamy  rzecz tę za wczesną.

M o n i t e u r  d u  s o i r  powiada :  dziennik jeden doniós ł  wc zo ra ,  że nas 
poseł  w Neapolu Rayneval  podczas ukł adów pomiędzy Sycyl ią  i Neapolem 
miał s t awianych  wiele t rudności  ze s t rony lorda Palmerstona.  U t r z ym y­
wanie  to jest  mylne.  Pośr ednic two  Anglii  i rzeczypospol i tej  francuskiej  
działało w dobrem porozumieniu.  Owszem przeciwnie możemy zapewnić,  
ie obadwaj  admi ra łowie,  francuski  i angielski w dobrem porozumieniu od­
płynęl i  z Neapolu do Palermo dnia 4 .  Marca,  ażeby doręczyć ludowi  sycy ­
l i jskiemu war un k i ,  na k tór e państwa pośredniczące się zgodziły.  W a r u n ­
kami  temi s ą :  kons ty tucya  z 1 8 1 2  roku odmieniona;  amnes tya  ogólna,  
z  wyją tk i em 3 0  naczelników r e w o lu cy j nyc h ;  armia z obu kr a jów z sycy ­
li jskim zaciągiem;  par l amen t ,  finanse,  o rdynacya miejska ,  sądy w Sycyl i i  
niepodl egłe ;  namiestnik przez króla z amianowany ;  d w ó r  królewski ,  sp r aw y  
Zewnęt rzne,  wojna ,  flota od króla zawis ł e;  zapłacenie 4 mi l ionów zaległych 
poda tk ów  i j ednego miliona kosz tów wo jennych  podiętych przez króla nca- 
poli taóskiego.  — W e d ł u g  jednego listu nadeszł ego,  dowiaduj emy s i ę ,  że

w P j l e rmo  odrzucono te haniebne warunki ,  wiedzą  tam, że królowi  neapo- 
l i tańskicmu tak mało wierzyć  można ,  jak pańs twom gwar an tu j ący m s w o ­
body.  Śl iczny przykł ad  dala Dona Maria da Glor i a  por tugalska,  k tóra  za­
gwaran tow any ch  wa ru n k ów  przez F r anc yą  i Angl ią  swoim por tugalskim 
poddanym niedot rzymala i na żadne reklamacyc niezważała.  Nie wątpimyr, 
że wojna z tego po wodu  wybuchn ie  na S y c y l i i , ale to będzie wo jna  zar a­
zem o niepodległość całych W ł o c h  i dla tego pomyślni ej szą  przyszłość  za­
powiada.  W ojn a  zapłonie w Sycy l i i ,  wojna  w Ro man i i ,  wojna  t a l  g r a ­
nicą t es syńską ;  powstani e  w  Ka labry i ,  Apul i i ,  Ab ruzach ,  a nakoniec 
w Neapolu.  Z tego powstani e n o w y  d ramat  w  Europie .  Obaczycie.

W  M o n i t o r z e  wielka cisza panu j e ,  zapełnia swój  brzuszek tylko 
ro sp raw am i ,  jak Arabowie powinni  się uczyć po f r ancusku ,  a F r anc uz i  po 
arabsku.

W  l o c h y .
R z y m ,  dn. 2  Marca.  — Wczora j  na posiedzeniu se jmu oznajmił  mi­

nis ter  R u s c o n i , że od Ter rac ina  z nad grani cy  ncapoli tauskiej  wiadomości  
pomyślne  nadeszły.

W  T u ry n i e  istnie jeszcze rada Lombardzka  pod nazwiskiem C o n s  u l  t a  
L o m b a r d a ,  reprezentuj ąca  p rowineye  lombardzki e,  które  w  roku  1 8 4 8 .  
do Karola Alberta p rzy ł ąezyć się pos t anowi ła .  Taż  consul ta także do króla 
adres podał a ,  w k tórym pomiędzy innemi stoi :  Czyny  p ow inn y  teraz ś l u ­
bowi dawno wyrzeczonemu i nadziei narodu  całego odpowiadać.  Odpo­
wiedzą  one, skoro się, królu two ja  mężna opiekuńcza armia pokaże ; męz two  
podwo i się Lombardów,  z którem tak d ługo w nieszczęściu wy trwal i .  Sko ro  
tylko wkroczy ,  zewsząd zbiegać się będą do n iej ,  dla dzielenia niebezpie­
czeństw,  s ł awy  i radości zwycięs twa .  Sp ra w a  słuszna nieomylnie zwyci ęży ,  
której  obrońcą ty się oświadczyłeś .  Równ ie  t y  jak syn twó j  i lud pie- 
moncki pe wn ym być może przychylności  Lombardów uznania W ło c h  i po -  
dziwienia świata ucywil izowanego.  — Na to Karól  Alber t  odpowiedzia ł :  Moi  
panowie!  Znane  mi są uczucia wspania łomyślne  ludu iombardzkiego,  i p r z y ­
j emn ą  dla mnie jes t  r zeczą ,  gdy słyszę,  iż w y  je stwierdzacie.  N iewą tp i ę  
za tem,  że wszelkiemi si łami przyłożycie  się do u ra towania  o jczyzny.  P o ­
nawiam wam tutaj  zapewnienie przychylności  mej do Lombardów,  i o świad ­
czam,  że życzeniem najszerszem mojem i sy nó w  moich j e s t ,  widzieć was  
j ak  najrychlej  uwo ln ionych  od nieszczęścia ciążącego teraz na braciach w a ­
szych.  — Ueputaeya lombardzka odeszła wielce z a d ow o lo n ą ,  rozumiej ąc  
zapewne ,  że ten wiarołomca i ns tynk towo  zaprzeda j ący  się A u s t r y i , teraz 
nagle zmienił  się i pos t ępuje  według  życzeń l udu ,  przeciw któr emu przed 
kilku dniami jeszcze z Giobertcin się sprzysięgał .  Chodzi  tu j em u  o ko ronę  
i ocoś więcej jeszcze;  zmuszony  on jes t  wypowiedzi eć  wojnę  przeciw sobie 
samemu.

C i v i t a v e c c h i a ,  dn. 3.  Marca.  — Sycyl ia  n icprzyję ł a  proj ektu  do 
zgody pod takiemi wa runkami ,  jakie  je j  Neapol podał .

Kroki  p r zedwst ępne  do wo jn y  pomiędzy Neapolem a Rzymem ju ż  p o ­
czyniono.  * Nota ministra rzymskiego sp r aw zagranicznych do minis tra nea-  
pol i tańskiego o naruszenie granicy przez  żołn i erzy  neapoli tańskich brzmi  
j ak  nas t ępuje :  Zmuszo ny  jestem panu oznajmić,  że zbieranie wojska  neapo-  
l i tańskiego nad granicą naszą wzbudza  uieufuość słuszną r ządu  r zeczypo­
spolitej.  Obecność widocznie nieprzyjazna  dla rzeczypospol i tej  j ener a ła  
Zucchi  i band włóczących się nad grani cą ,  które  j awn ie  okazu ją  zamiar  
wykonania  przeciw nam zama chu ,  powiększają  jeszcze podejrzenie nasze 
przeciw planowi  rządu neapoli tańskiego.  Dnia 2 0 .  Lutego zda rzył  się w y ­
padek ,  k tóry  mógłby wielkie i okropne za sobą  pociągnąć sku tk i ,  g d y b y  
miłość wolności ożywia jąca  lud rzeczypospoli tej  niebyła tak ściśle po ł ączoną 
z miłością Włoch  całych.  Dnia tego p rzekroczył  oddział  około 1 0 0  żo ł­
n ierzy neapoli tańskich granicę ziemi naszej .  Zarazem zadawał  nade r  po ­
dejrzl iwe pytania  każdemu ,  kogo tylko spotkał ,  w ypy tu j ąc  się o siłę armii 
naszej .  — Dla uniknienia za ta rgów,  któreby naprzyszlość w ydarzyć  się mogły,
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j a k o  też dla u n i k n i en i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w  w o j n y ,  k t ó r a b y  t y l k o  p r z e c i w  ni e­
pr z y ja c i e l o w i  z e w n ę t r z n e m u  s k i e r o w a n y  b y ć  b y  p o w i n n a ,  r z ą d  r z e c z y p o -  
spol i te j  r e k l a m a c y y  t ę  p r z e s y ł a ,  i oczekuj*  w t y m  wz gl ędz ie  w y j a ś n i e n i a  
j a k o  tez z a d o s y ć  u c z y n i e n i a ,  j a k i e go  żaden r z yd  e u r op e j sk i  l u d o w i  w p r a ­
w a c h  s w y c h  o b r a ż o n e m u  n i g d y  j eszcze n i c o d m ó w i l .  —  Ki e d y  r zyd  r z y m ­
ski  w y r a ź n e g o  o ś w ia d cz en ia  się  ze s t r o n y  neapo l i t a ńsk i e j  ż y d a ,  p o t w i e r d z a  
s i ę  p o g ł o s k a ,  że m i n i s t e r  w o j n y  w  N e a p o l u  dał  ro z ka z  j e n e r a ł o w i  P a l ma ,  
a b y  t enże  w s z y s t k i e  mias ta  p o ł o ż o n e  n a d  gr an ic y  r z y m s k y  ogłos i ł  w s tanie  
oblężenia .

N a j n o w s z e  i n a j p e wn i e j s z e  wi a d o m o ś c i  d o n o s z y  na m żc rz ec zp os po l i ta  
t o s k a ń s k o  r z y m s k a  w  j e d n y m  czasie z aczn i e  w o j n ę  p r z e c i w k o  A u s t r y i  
p r z e z  z a a t a k o w a n i e  fo r t ec y  czyl i  cy tadel l i  w  F e r r a r z e ,  g d y ż  k ró l  K a r o l  A l ­
b e r t  z inpej  s t r o n y  u d e r z y  na  w o j s k o  s tojyce  w L o m b a r d y i .  J u ż  n a w e t  
w s z y s t k o  j e s t  w p o g o t o w i u  i l ada  dz ień  us łys zyc ie  p o t w i e r d z e n i e  tej w i a ­

domości .
Ka ro l  A l b e r t  ma  1 2 0  t ys i ę cy  w o j s k a  b a r d zo  d o b r z e  u z b r o j o n e g o  i 5 0  

p r z e s z ł o  t y s i ę c y  g w a r d y i  n a r o d o w e j  r u c h o m e j ,  k t ó r a  w  n i czem w o j s k u  nie- 
u s t ę p u j e .  Nasz  j e n e r a ł  C h r z a n o w s k i  j ak w a m  w i a d o m o  b y ł  z a m i a n o w a n y m  
p r z e z  kró l a  n a cz e l n ym  w o d z e m .  W s z a k ż e  lękajyc się a b y  n i e w z b u d z i ł  w n a ­
r o d o w c a c h  j ak i e j s iś  n i e n a w i s t n e j  z a z d r o ś c i , a tern s amem a by  nie s t a ł  się 
m i m o w o l n y  p r z y c z y n y  k ł ó t n i ,  a tern s a me m może  n i e p o m y ś l n y c h  w o j e n ­
n y c h  w y p a d k ó w ,  p oda ł  się  do  d y m i s s y i  i pros i ł  kró l a  o u w o l n i e n i e  g o  od 
nacz el ne go  d o w ó d z t w a .  K a ro l  A l b e r t  t k n ię t y  de l i ka tno śc i ą  t ego s ł a w n e g o  
j e n e r a ł a  po l sk iego ,  p r z y j ą ł  j e g o  d y m i s s y y  po b a r dz o  wi e l k i m o por z e .  Nam 
o b j ą ł  n i b y  to nacze l ne  d o w ó d z t w o  nad calem w o j s k i e m  a j e n e ra ła  C h r z a n o ­
w s k i e g o  m i a n o w a ł  na n o w o  j e n e r a ł e m  szefem sz tabu .

Dn i a  w c z o r a j s z e g o  1 1 2  of i ce rów n a s z y c h  ze s ta r ej  e mi gr ac yi  w y j e c h a ł o  
d o  W ł o c h  dla objęc ia  r o z m a i t y c h  k o m e n d  w w o j s k u  s a r d y ń s k i e m ,  l ub w l e­
g i on ie  po l sk i m t am że  s f o r m o w a n y m .  W y p r a w ą  ty d o w o d z i  p u ł k o w n i k  hr .  
W ł a d y s ł a w  Z a m o j s k i ,  k t ó r y  j u t r o  sam w d r o g ę  do W ł o c h  się p uszcza .

P u ł k o w n i k  S zu l c  u da je  się  do  F l o r e n c y i .  P o d p u ł k o w n i c y  J a n o w i c z  
i M a t u s z e w i c z  j a d ą  p o do b n i e ż  d o  W ł o c h  dla objęca  k o m e n d y .

T a k  t e d y  wi dz ic i e  s t ara  nasza  e mi g r a c y a  r o z s y p u j e  się po  ś w i e c i e :  j e ­
d ni  n i o są  g ł o w ę  w  s p r a w i e  t ego  l ub o w e g o  n a r o d u ,  inni  a w a n t u r u j ą  się 
d o  Ka l i fo rn i i  dla  w y d o b y w a n i a  z łota .  Od mies iąca  p r z es z ło  nie u s ł y s z y  
p o m i ę d z y  n a s z y m i  j a k  p r o j e k t a  o d j a z d u  do W ł o c h ,  do W ę g i e r  l ub  do K a ­
l i fo r n i i ;  w to  mie j sce  o s t a tn i e  ud a ło  się  j u z  p r z e s z ł o  7 0  e m i g r a n t ó w .

Z  p o d  W e n e c y i  2 .  Marca .  — K o r p u s  p r z e z n a c z o n y  do obl egani a  
W e n e c y i  ( p a d ł u g  s p r a w o z d a ń  a u s t r y a c k i c h )  d oc h od z i  do  3 0 , 0 0 0 .  Do t ąd  
n i e p r z y s z ł o  j e s zc ze  do  n a t a r c i a  z naczn i e j s zego ,  o p r ó c z  wy c ie cz k i  na  B r o n -  
d o l o  ( n a  p o ł u d n i o w e j  s t r o n i e  l a g u n ó w ) ,  k t ó r a  wca l e  s ię  nie uda ła .  D o w ó d z -  
ca tej  w a r o w n i  z a p e w n e  wc ze śn i e j  p o w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć  o n a s z y m  z a m i a ­
r z e ,  k aza ł  ż o ł n i e r z o m  s w o i m ,  a n a w e t  s t r a ż o m  z o k o p ó w  p o s c h o -  
dzić.  O d dz i a ł  K r o a t ó w  r o z u m i e j ą c ,  iż nie będzie  s p o s t r z e ż o n y m  p o d s u n ą ł  
się  p r a w i e  p o d  s a m ą  w a r o w n i ą .  W  tern W e u e c y a n i e  z d w ó c h  s t r o n  w y ­
padl i  i n a s z y c h  o t o c z y l i ,  t ak iż ci t y l k o  z w i e l k ą  s t r a t ą  w  z a b i t y ch  i r a n ­
n y c h  n a p o w r o t  p r z e d r z e ć  się  zdoła l i .  Ni ep rzy jac ie l  z ab ra ł  n a m d u ż o  do 
n i e w o l i ,  p o m i ę d z y  t y m i  k i lk u n a s t u  o f i ce r ów.  W  Ma l gh er z c  u s t awi l i  W e -  
n e c y a n i e  3  m oź d z i e r z e  8 0  f u n t o w e ,  z k t ó r y c h ,  j a k o b y  dla p r ó b y ,  st rzelal i  
d o  czat  n a s z y c h .  W  ar sena le  pi lnie  p r a c u j ą  nad u z br o j e n i e m f r eg a ty  w i e l ­
k i e j ,  k t ó r a  d o p i e r o  za  d w a  mi es iące  będzie  s ko ń c z o n ą .  W t e d y  f lota w e n e ­
cka  chce się o d w a ż y ć  sa ma  w y p ł y n ą ć  na m or ze .  Z r e s z t ą  j e j  si ła m o r sk a  
s k ł a d a  się z 1 2  o k r ę t ó w ,  k o r w e t  i b r y g ó w ;  do  t ego  j e s zc ze  na l agunach  
s t o j ą  t r a t w y  u z b r o j o n e ,  k t ó r e  s ą  n a d e r  o d p o w i e d n i o  z b u d o w a n e .  W  s k u ­
t ek  p i e n i ę d z y  n a d e s ł a n y c h  z P i e m o n t u  i i n n y c h  okol ic  W ł o c h ,  p a p i e r y  p o ­
s z ł y  w  gór ę .  J e n e r a ł  p i em o u t s k i  Ol ivero ,  p r z y b y w s z y  t uta j  dni a  7 .  L u t e ­
g o  w y j e c h a ł  w t o w a r z y s t w i e  C or r e n t i  do  T u r y n u .

L o m b a r d y  a. —  N i e p o d o b n ą  p r a w i e  j e s t  r z e c zą  dać j a k i e k o l w i e k  w y ­
o b r a ż e n i e  nie ty  I k o o m a t e r y a l n y r a  ale i m o r a l n y m  s tanie  w L o m b a r d y i .  S y ­
s t e m uc i emi ęże ni a  t ę  p r o w i n c j ą  n i es zc zę ś l i wsz ą  c i snąc y  p r z y c z y n i a  się do 
w z b u r z e n i a  s k r y t e g o ,  k t ó r e  ka żde j  c hwi l i  w y b u c h e m  groz i .  A u s t r y a c y  wi d zą c  
g r o ż ą c e  z e w s z ą d  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  i w i e d z ą c  j a k  z n ie n aw i dz o ne in  j es t  ich 
p a n o w a n i a ,  c zę s to k ro ć  s y s t e m  t en  uc i ęmi ęża ni a  p r ze sa d za ją .  J e d n o  z d w o j ­
g a  im p o z o s t a j e ,  a lbo w y n o s i ć  się  z L o m b a r d y i ,  a lbo  p r ze s t r a c h e m  p a n o ­
w a ć ,  g d y ż  ż ad n emi  j u ż  k onc es s ya mi  l u d o w i  w ł o s k i e m u  p r z y p o d o b a ć  się nie- 
m ó g ą .  Z  o b y d w ó c h  s t r o n  zatem is tnie je  n i e n a w i ś ć  i z aj ad ł ość  o k ro p n a .  
W y b u c h  r e w o l u c y j n y  z a k o ń c z y  tę  n i en a wi ść  i to t y r a ń s t w o ,  n i ebędzi e  t am 
w o j n y ,  ale w y r z y n a n i e  p o w s z e c h n e ,  wa l ka  w y t ę p i e n i a .  — Dnia  5 .  Marca  
w r ę c z y ł a  k o m i s s y a  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w  T u r y n i e  k r ó l o w i  K a r o w i  A l b e r t o ­
w i  a dr ess  na m o w ę  o d  t r o n u .  K ró l  o to cz o ny  min i s t ra mi  s w e m i  o d p o w i e ­
d z i a ł ,  j a k  n a s t ę p u j e : » S z c z ę ś l i w y  j e s t e m  z u c z u ć ,  j ak i emi  p o z n a ć  dajecie,  
j p r o s z ę  w  imi en iu  mojero izbie p o d z i ę k o w a ć .  — Z ap e w n i a c i e  m i ę ,  że n a ­
r ó d  g o t o  w  ws ze lk ie  p oni eś ć  of iary.  J a  z  mej  s t r o n y  z ar ęcz am w a m ,  że 
a r m i a  s t o i  w  p o g o t o w i u  i d o b r z e  z o r g a n i z o w a n a ,  i ż e  mnie  j a -  
k o t e ż  s y n ó w  m o ic h  nic n i eobchodzi  ba r dz ie j  j a k  h o n o r  n a r o d u  i n i e z a w i ­
s ł o ś ć  z i e m i  w ł o s k i e j . «

A  u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 1 2 . Ma r c a .  — W y p a d k ó w  o s t a t n i c h  wcale  sobie  jeszcze 

w y j a ś n i ć  n i em o ż e m y ,  c hoci aż  w i e c z o r e m  p o  n a d a n i u  k o u s t y t u c y i  mias t o  n a ­

sze  t ak  r zęs i s to  ośw ie t lo no .  Dz ienni ki  m i n i s t e r y a l n e  n i e p os i a d a j ą  się  z  r a ­
dości  i r o z t r ę b u j ą  na  ws z y s t k i e  s t o n y  ś w i a t a  o w ę  ł a s k a w o ś ć  cesarza  
n a s z e g o ,  ale i t ym nieidzie  j a k o ś  ze s e r c a ,  k r z t u s z ą  s i ę ,  j a k b y  im coś  
w  g a rd le  u wi ę z l o .  N a r zu c en ie  k o n s t y t u c j i  w p r z ó d y  j u ż  p r z e p o w i a d a n o ,  
m ożna  b y ł o  p r z ew i dz ie ć  a że i zba  będzie  r o z w i ą z a n ą ;  g d j ’ż a lbo  m in i s t e r ­
s t w o  m u s i a ł o b y  u s t ą p i ć ,  a lbo se j m się r o z w i ą z a ć ,  oba  o b o k  siebie n i e m o -  
gli d ł uże j  pozos tać .  W i ę k s z o ś ć  s z t ucz ni e  t y l ko  u t w o r z o n o ;  w k r ó t k i m  
czasie spa dł  g r ad  inte rpcl l acyi  o g n i s t j ’ch.  M i n i s t e r s t w o  z ar az  po  p r o g r a m i e  
Zażąda ł o k r e d y t u  na 8 0  m i l i o n ó w ,  a s k o r o  ten b y ł  p r z y z w o l o n y m  , n a k a ­
zało n a b ó r  w o j s k o w y  bez z a p y t a n i a  się o to i zby.  Ze  się se jm n i e u t r z y m a ,  
wn o s i ć  b y ł o  m o ż n a  z przeni es ieni a  go  do  K r o m i e r y ż a ,  c ze kan o t y l k o  na  
c h w i lę  s t o s o w n y ;  p r z y c z y n y  g ł ó w n y  z w ł o k i  tej b y ł o  z a p e w n e ,  że mi ni s t e r ­
s t w o  nie mia ło  j eszcze  p r o j e k t u  w y g o t o w a n e g o .  Z  żalem w y z n a ć  n am p r z y ­
c h o d z i ,  żc r z ą d o w i  n a s z em u  z b y w a  na l udz i ach  z t a l en tem d j ' p l o m a t y c z n y m ,  
k t ó r e g o  d z ie n n i k a r z e  na j emni  n i ez as tą p i ą .  K o n s e r w a t y ś c i  a n a w e t  c z a r n o -  
żóici  w s t y d z ą  się  za  p r a s s ę ,  k tó r a  n a w e t  p i ś m i e n n i c t w o  ul iczne z P a ź d z i e r ­
n ika  w g b u r o w a t o ś c i  p r z e w y ż s z a ;  n i es te ty  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  iż ona  to  
c zy ni  z polecenia  c h l e b o d a w c ó w  i p r z y j a c i ó ł  tego s t r o n n i c t w a .  T e n  n i e d o ­
s ta tek  t a l en tu  z mu si ł  g a b i n e t  do c zekani a  na w y p r a c o w a n i e  w y d z i a ł u  k o n -  
Siy t u c j ’j t i e g o , a b j 7 z niego m o żn a  k o r z j ’stac.  Z  p o w o d u  p o s t ę p o w a n i a  le­
n i w e g o  w na ra da ch  i zby,  nim p r o j e k t  p o p i e r w s z y  raz  p r z y s z e d ł  do  o d c z y ­
t a n i a ,  j u ż  z  n i ego k o r z y s t a n o .  Lecz  izba t akże  u cz u ł a  p o t r z e b ę  uc zczen i a  
dni  m a r c o w y c h , w y d z i a ł  w c i ąż  p r a c o w a ł  i w y d r u k o w a n i e  j u ż  r o z p o r z ą ­
dzono .  W t e d y  wi d z i an o  p o t r z e b ę  p os p i ech u.  Bez p r z y c z y n y  na jmni ej sz ej ,  
bez p o w o d u  o b e c n e g o ,  bez wyc i eczk i  j a k i e j k o l w i e k  wa żni e j s ze j  z j a wi a  się  
n a raz  k o n s t y t u c y a ,  i r o z w i ą z a n i e  s e j m u ,  k t ó r e  p rz ed  d w o m a  mies i ącami  
nie w z b u d z i ł o  b j ’ b y ł o  żalu n a j m n i a j s z e g o , a dziś  z a j ą t r ze n l e  wie lk ie  rodz i .
— P r o j e k t  se j mu  p o r ó w n a ł a  p ub l i c zn ość  z k ó n s t y t u c y ą  n a d a u ą ,  i z a p r a w d ę  
sad  w y p a d ł  nie na k o r z y ś ć  os ta tn ie j .  Nie w d a j e m y  się w ż adn e  s t r o n n i ­
c t w a  p o l i t y c z n e ;  ani  w m o n a r c h i ą  k o n s t y t u c y j n ą  l ub d e m o k r a t y c z n ą ,  lecz 
są  t am p u u k t a ,  k t ó r e  n a le żą  do n a j n i c p ra k ty ez i i i e j s zy c h  w ż y c i u  p a r la in e n-  
t a rn e m.  1 tak , W e g r y  m a j ą  o puśc ić  salę  p odczas  o b ra d  d o t y c z ą c y c h  się 
s a d ó w  o d r ę b n y c h  na n o w o  im p r z y z n a n y c h !  J e dn ol i t oś c i  m o n ar c h i i  k o n s t y -  
t ue j ' a  ta wcale  nie z a ł o z j ł a ,  a t y m  mnie j  w z m o c n i ł a ;  p r z e c i w n i e  d o p i e r o  
t er az  bę dą  ł a t a ć ,  p r z y k r a w a ć ,  n a c i ąg a ć ,  a b j 7 tego d z i w o l ą g a  j a k o ż k o l w i e k  
do uż yc i a  ukształcić .  M a ł o  j e d n a k ż e  j e s t  t a k i c h ,  k t ó r z y b y  się  w d n i ac h  
p i e r w s z y c h  gł ębi e j  n ad  tein z a s t a n o w i l i ,  g d y ż  wiele  j e s t  r z ec z y  t akich  n a  
s a in y m w i e r z c h u ,  k t ó r e  k r j ’t yk i  nie  w y t r z y m a j ą ;  l ud zaś c a ł y  w n a j w y ż ­
s z y m  s t o p n i u  o b u r z o n y  j e s t  śc iganiem i wi ęz i en i em n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  
s t r o n y  l ewej .  W ł a ś n i e  o s o b y  mniej  p r z ez  l ud p o w a ż a n e  u m k n ę ł y  p r z e d  
p o g o n i ą  w o j s k a  i p o l i e y a n t ó w ,  a d e p u t o w a n y c h  P r a t o  i F i s c h h o f a  p r z y p r o ­
w a d z o n o  tu w k a jd an ac h .  H r a b i a  a P r a t o  j e s t  k s i ędzem kato l ick i m i p r o -  
fessore in p r a w a  k a n o n ic zn e go  w K o v e r e g o ;  m ąż  ten p o s t ę p o w a ł  sobie  wo l -  

D o m yś ln i e ,  śmi a ł o  i r o z t r o p n i e ,  n i k t  p r z e w i n i e n i a  j e g o  o d g a d n ą ć  nie może .
— Nie j e s t  on  j ednakże  b o h a te r e m  r e w o l u c y i  w i e d e ń s k i e j ,  j a k  F i s c h h o f ;  
k t o  go  t y lk o  u w a ż a ł  w  o w y c h  czasach b a r y k a d o w y c h , p o d z i w i a ć  p o w i n i e n  
j e g o  o g l ę d n o ś ć ,  ene r gi ą  i r o z są de k  w  k i e r o w a n i u  r z ąd e m.  G d y  tak wie le  
łudzi  p o w s t a j ą c y c h  wc ze śn i e  się z u ż y ł o ,  i d o w i o d ł o  n iezdat nośc i  s w o j e j ,  
b y ł  i p oz o s t a ł  F i s c h h o f  m ęż em  l u d u  i m i n i s t e r s tw a .  G d y  m i n i s t e r s t w o  
p r z e c i w n o ż n e  D o b b l h o f a  p r z y s z ł o  do  s t e r u  , k a ż d y  s ą d z i ł ,  iż t ego u l u b ie ń ca  
g a b i n e t u  d a w n e g o  się  p o z b ę d z i e ; lecz h r .  S t a d i o n  z d r o w o  o s ą d z i ł ,  iż dla z y ­
skani a  na p o p u l a r n o ś c i ,  na le ży  m u  tego męża  p o p u l a r n e g o  w  u r z ę d o w a n i u  
p o z o s t a w ić .  Lecz F i s c h h o f  n i e p r z y j ą ł  tego.  A r e s z t o w a n i e  j e g o  j e s t  
b ł ęde m p o l i t y c z n y m ; l u d u  r o z s t rz e l an i em  n i e p o z y s k a j ą , o w s z e m  d o b r o d u ­
s z n y c h  z am ie n i ą  w m o r d e r c ó w  t a j e m n y c h .  O w a  p o l i t y ka  n i e s z c z ę s n a ,  k t ó ­
rej  B ł um a  p o ś w i ę c o n o  p r o w a d z i  do  obl ężeni a  w ie cz n eg o .  M i n i s t r o w i e  s ą  
n i e c i e r p l i w i ;  zac ze pi a j ą  tu  ich h o n o r .  J a k  mi ni s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  Bach 
m o ż e  na to  z e z w o l i ć ,  a b y  p r z y ja c i e la  j e g o  s e r de cz n eg o  F i s c h h o f a ,  n i e w i n ­
n ego  s t a w i o n o  p r z e d  s ą d  w o j s k o w y ?  T e g o  l ud wi edeńs ki  n iepo j rnu j e.

W i e d e ń ,  d.  1 3 .  Marca .  — Z S i e d m i o g r o d u  o t r z y m a l i ś m y  w i a d o m o ś ć  
z 4.  Marca .  M i a s t o  K r o n s t a d t  i H e n n a n s z t a d t  p ł acą  za r o ss y j s k i  i . , k w a t e ­
r u n e k  dz ienn i e  1 0 0 0  zł. r en .  na co się b a r d zo  ż al ą  m i e s z k a ń c y  p r z e d a u -
s t r y a c k i m  j e n e r a ł e m .  Bem stoi  j eszcze  po d M e d i a s z ,  a P u c h n e r  n i e o t r z y -  
m ał  d o t ą d  p o s i ł k ó w .  Bez p o m o c y  si lnej  r o s s y j s k i e j ,  ani  m yś le ć ,  o ocalę-  
l eniu S i e d m i o g r o d u .  W e d ł u g  d on ies ie ń  z P e s z t u  z 1 1 .  fi m . b a n n u s  Je l a -  
czic w y r u s z y ł  p rz ec iw S z e g e d y n o w i .  K a r g e r  i Deim zostal i  od da ni  p o d  s ą d  
w o j e n n y  za p r z e g r a n ą  p o d  S z o l n o k i e m .  Z a p e w n e  i f e ldmar sza łek  W r b n a  
o t r z y m a  d y m i s s y ą  za p r z e g r a n ą  p o d  M e z o k d s w e d .

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w ,  dn.  1 4 .  Ma rca .  —  K o m e n d e r u j ą c y  u  nas  j e n e r a ł  L ege di t s ch  

z ap ros i ł  do s iebie  o ne gd aj  księcia S t a n i s ł a w a  J a b ł o n o w s k i e g o  i o ś w i a d c z y ł  
m u  k r ó t k o , ż e  b y  w ł a d z a  m i e j s k a  p r z e d ł o ż y ł a  p r o ź b ę d o  r z ą d u ,  
o w e z w a n i e  w o j s k  r o s s y j s k  i c h  s t o j ą c y c h  n a  g r a n i c y  d o  K r a ­
k o w a ,  celem u t r z j m a n i a  s p o k o j n o ś c i ,  p o n i e w a ż  sam p r z j m u s z o n y  j e s t  
w y r u s z y ć  z calem w oj sk i em  a u s t r y a c k i e m  do W ę g i e r .  O d w o ł y w a ł  s i ę  
s ię  p r z y  tein j e n e r a ł  na p r z y k ł a d  N i e m c ó w  w  H e r m a n s t a d z i e , k t ó r z y  także 
feld.  P u c h n e r a  prosi l i  o p r z y w o ł a n i e  K o s y a n  na pomo c.  Ks iąże  J a b ł o n o w s k i  
o d p o w i e d z i a ł ,  że p r z y k ł a d u  brać  nie b ę d ą  K r a k o w i a n i e  z N i e m c ó w  s i edmi o 
g r o d z k i c h ,  nie  p o p r o s z ą  r z ą d u  o  w e z w a n i e  R o s s y a n  d o  K r a k o w a ,  a n a k o
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n i ec  g o t ó w  dać  ź  o b y w a t e l s t w e m  k r a k o w sk i e i n  r ę k o j m i ą ,  źe  s p o k o j n o ś ć  
U t r z y m a n ą  z os t an i e  w tern mieście.  — Z  W ę g i e r  do  nas  wc i ąż  n a d c h o d z ą  
p o m y ś l n e  wi adomo śc i .  VV s ze re ga ch  w ę g i e r sk i ch  m n ó s t w o  s ł u ż y  t e­
r a z  m ło d z i e ż y  polskiej  i s ło wi ańsk i e j .  Bania l uki  t am u w a s  p r a w i ą ,  o n i e ­
p o w o d z e n i u  się W ę g r o m ,  że  to są b a r b r z y ó c y  u c i s k a j ąc y  n i ezmie r nie  inne  
n a r o d o w o ś c i .  w i e m y ,  gdz ie  ci re ferenci  w czasach os t a tn i ch  p r z e s i a ­
d y w a l i ,  b a ś n i  s w e  o t e r a ź n i e j s z yc h  czasach u z a s i d n i a j ą  na  d a w n i e j s z y c h  
i n i e p a m i ę t a j ą ,  źe r e w o l u c y a  obecna  w ę g i e r s k a  i n i eb e z p i e c z e ń s t w o  W ę ­
g r o m  g ro ż ąc e  u c zy n i ł o  ich t er az  s p r a w i e d l i w s z y m i  dla i n n y c h  n a r o d o w o śc i .  
Dz iwi  nas przec ie  n a j b a r d z i e j ,  że  nawret  p r z e k r ę c a j ą  t am fakla i p r a w i ą ,  że 
p o r ó w n y w a j ą c  J e l l a c z y c a  z b oh a te r am i  w ę g i e r s k i m i ,  to  Je l la cz ic  j e s t  w y ż ­
s z y m  i s p r a w i e d l i w s z y m ,  bo  chciał  r ó w n o u p r a w n i e n i a  n a r o d o w o ś c i  w ę g i e r ­
skie j  i k r oa ck o- se r bs k i e j .  VVieIki to b ł ą d ,  bo Je laczic  p o ł o ż y ł  za w a r u n e k  
z g o d y  s ine  q u a  n o n ,  a b y  W ę g r o w i e  poddal i  w y d z i a ł  s k a r b u , w o j n y  i s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  pod  m i n i s t e r s t w o  a u s t r y a c k i e  w W i e d n i u ,  czyl i  innemi  s ł o w y ,  
a b y  się  w y r z e k l i  s w e j  n iepodl eg łośc i .  N a  lej  p o d s t a w i e ,  chciał  z W ę g r a m i  
d o p i e r o  się  u k ł a d a ć ,  inaczej  zaś bić się z nimi  na  ś m i e r ć ,  chciał  wi ęc  im 
o d e br ać  p r a w a  p r z y z n a n e  n a w e t  p r z ez  cesarza  a u s t r ya ck i eg o .  T e r a z ,  kiedy 
całe s t r o n n i c t w o  r e w o l u c y j n e  o ś w i a d c z a  się  za W ę g r a m i  i s p r a w i e  ich ż y c z y  
p o m y ś l n o ś c i ,  zna j du j . ;  się n i e k t ó r z y  p o w ą t p i e w a j ą c y  o ich p o w o d z e n i u  nie 
w i e m y  dla czego.  Nie c h c e m y  się n a w e t  d o r o z u m i e w a ć  p o w o d ó w  i p r o ­
s i m y ,  a ż e by  s w y c h  niechęci  ku  s p r a w i e  wę gi er sk i e j  i b ł ę d ó w  o niej  dalej  nie 
r o z s i e w a l i , na w z ó r  d y p l o m a c y i  w Ga l i cy i .

W  ogól nośc i  c hłop i  i ż o ł n i e rz e  d r ż ą  na w s p o m n i e n i e ,  że  m o g ą  p r z y j ś ć  
W ę g r z y  i w t ak i m p r z y p a d k u ,  r ę c z ę ,  w c a l e by  się nie bili. M ó w i ą  oni  
w y r a ź n i e ,  że k i ed y  cesarz  dać  W ę g r o m  r a d y  nie m o ż e ,  j a k ż e  im oni  p o r a ­
d z ą ;  »dal i śmy n a s z y c h  s y n ó w  c es a r z o w i  a ż e by  nas  b ro n i ł . « Na d o w o d ,  
źe  c hłop i  nie są  p o c h o p n i  do  walki  z W ę g r a m i ,  p r z y t o c z ę  j ed e n  w y p a d e k .  
O k o ł o  1 2 .  S t y c z n i a  1 5 0  W ę g r ó w  w p a d ł o  d o  J a k o w i n y  na d  g r a n i c ą  s i ed­
m i o g r o d z k ą ,  gdz ie  b y ł  m a ł y  sk ł ad  o ł o w i u  i p r o c h u .  P r z e s t r a s z y ł o  to tak 
N i e m c ó w ,  źe w C z e r n i o w c a c h ,  o 2 0  mil  o d l e g ł y c h ,  w s z y s t k o  b y ł o  w  p o ­
p ł o c h u .  S z t a f e t y  w y s ł a n o  po  r a t u n e k  do  L w o w a ,  a t y m c z as e m z a p a k o ­
w a n o  k a s ę ,  p a p i e r y  i w s z y s c y  u r z ę d n i c y ,  w z i ą w s z y  u a p r z ó d  t r z y m i e s i ę ­
c z n ą  p ł a c ę ,  myślel i  z m y k a ć  do Mo ł d a w i i ,  ł l a m m e r s t e i n  nie  t r a cą c  czasu  
w y s ł a ł  t akże  z p i ęćdzi es i ąt  s z tafe t  j e d n e g o  dni a  w r ó ż n e  s t r o n y ,  a w o j s k o  
w p a k o w a ł  na  w o z y .  P o  t r ze ch  dn i ac h  och łonę l i  w s z a kż e  z p r z e s t r a c h u  
d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  źe to nie ż aden  k o r p u s  3 0 , 0 0 0  B e m a ,  ałe t y l k o  1 5 0  

W ę g r ó w  w y p a d ł o  dla z a b r a n i a  o ł o w i u  i p r o c h u .  1 to  j e s t  coście z a p e w n e  
czytal i  w  g a ze ta ch  u r z ę d o w y c h  o n a p ad z i e  i o d p a r c i u  B e ma  na  B u k o w i n i e . "

O b w i e s z c z e n i e .  —  P o d a j e  się do  pub l i cz ne j  w i a d o m o ś c i ,  źe z a w i ą ­
z a n y  p o d  d n i e m  2 1 .  L u t e g o  b. r .  do  L.  1 7 6  k om i t e t  b e z p i e c z e ń s t w a  w K r a ­
k o w i e ,  p r z ez  p o w o ł a n i e  do  t eg oż  r a d z c ó w  r a d y  mias t a  K r a k o w a ,  j a k o t o :  
P a n ó w  S t a n i s ł a w a  księcia J a b ł o n o w s k i e g o ,  P a w ł a  P o p i e l a ,  Fa nc i s z ka  J a ­
k u b o w s k i e g o  i S e b a s t y a n a  K o r y t o w s k i e g o , p o w i ę k s z o n y  z o s t a ł ,  i ze teu 

k o mi t e t  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p o w o ł a n e g o  księcia J a b ł o n o w s k i e g o  c z y nn oś c i  
p o d  n a z w ą  »komis sya  b e zp i e c z e ń s t w a  publ icznego® — j u ż  r oz po cz ą ł .

K r a k ó w ,  dn i a  1 2 -  Ma r ca  1 8 4 9 .  E t t m a y e r ,
c. k. r adzca  m in i s t e r y a l n y .

C z e c h y .
P r a g a ,  dn.  1 1 .  Marca .  — M i a s t o  na sz e  b a r d z o  n i e p o k o j ą c ą  z a c z yn a  

p r z y b i e r a ć  p o s t a ć ,  k i edy  w c z o r a j  k i lku  d e p u t o w a n y c h  z K r o m i e r y ż a  ko l ej ą  
p r z y b y ć  m i a ł o ,  z g r o m a d z i ł o  się  w d w o r c u  6 0 0  — 8 9 0  l u d z i ,  p o m i ę d z y  
niemi  wi e lu  s t u d e n t ó w ,  a za p r z y b y c i e m  p o c ią g u  woła l i  w n i ebo  g l o s y  
• pre c z  ze S t a d i o n e m !« S ł o w i a ń s k a  l ipa mia ła  k o n s t y t u c y ą  u r o c zy śc i e  s p a ­

lić, w s z y s t k i e  z a b a w y  i u r o c zy s t o śc i ,  j a k i e  się dz iś  i p o  j u t r z e  o d b y ć  mi a ł y ,  
o d ł o ż o n o  na późnie j .  W  tej o t o  c hwi l i  b u d u j ą  p o n t o n  celem p oł ąc ze n ia  
H r a d s z y n u  z K a r o l i n o w e m ,  a o ddz ia ł  p i e c ho t y  K e i n e r  w s z e d ł  do  mias ta .  
S y m p a t y e  dla W ę g r ó w  o b u d z a j ą  s i ę ,  kon i ec  k o ń c ó w  w s z y s t k i e g o  — s t an  
oblężenia .

W ę g r y .
P e s z t  7 .  Marca.  — G a z e t a  p r e s b u r g s k a  zamieści ła  r o z k a z  d z i e n n y  a r ­

m i i ,  k t ó r y  w  dz ień  p r z e d  b i t w ą  p od  K a p o l n ą  do  w o j s k a  b y ł  w y d a u y m ;  
a k t ó r y  b r z m i ,  j a k  n a s t ę p u j e :  »Hat van 2 6 -  L u t eg o .  Z b l i ż y ł a  się na reszc ie  
c h w i l a ,  w  k t ó r e j  n iep rz yj ac ie l a  do  s toczenia  b i t w y  s t a n o w c z e j  z eb r a n eg o  n a ­
p o t k a m y .  Ż o ł n i e r z e !  j e s t e m  p r z e k o n a n y ,  że m o m e n t  tak w a ż n y  j e s t  dla 
w a s  p o ż ą d a n y m .  W o j s k o  b u n t o w n i c z e  w o j e n n e  s i ły  nasze  t uta j  s k o n c e n t r o ­
w a n e  l iczbą o wiele  p r z e w y ż s z a ć  bę dz i e !  J e d n a k ż e  u f n y  w m ę s t w o  wa s ze  
n i e w a c h a m  s ię  b y n a j m n i e j ,  s t a wi ć  czoła  n a w e t  da leko  s i l n ie j szemu n i e p r z y ­
j ac ie l owi .  D o  w a s  t e r a z  na le ży  d o ś w i a d c z y ć ,  j a k  p o t ę ż n e m  j e s t  m ę s t w o ,  
k t ó r e g o  s p r a w a  s łus zna  m o n a r c h y  i o j c z y z n y  u d z i e l a , j a k  w y s o k o  cenić  n a ­
l eż y  k a r n o ś ć  w o j s k o w ą  i w y ć w i c z e n i e  w  s z t uce  w o j o w a n i a , za p o m o c ą  k t ó ­
r y c h  a rmi a  a u s t r y a c k a  n i e p r z y j a c i ó ł  cesarza  po  ws z y s tk i e  c zasy ,  n a w e t  
w  okol icznośc i ach  n a j n i e p r z y j a ź n i e j s z y ć h  z w y c i ę ż a ł a .  B u u t o w n i k ó w  W i e ­
dn i a  pokona l i śc i e  za ich b a r y k a d a m i ,  dn i e  B o b o l n y ,  M o o r ,  K o s z y c ,  S z e -  
m n i t z a  w  ś w i eż e j  inarity p a m i ę c i ;  ws zę dz i e  m ę s t w o  w'asze,  b ag ne t  n i e z w y ­
c i ę ż o n y  p i ec ho ty ,  c iosy  os t r e  j e ź d ź c ó w  d z i e l n y c h ,  s t r z a ł y  p e w n e  d o ś w i a d ­
czone j  a r t y l e r y i  n a s z e j , mi ino p r z e w a ż a j ą c e j  l iczby n i ep r z y j a c i e l a ,  r o z s t r z y -  
g ł y  n a  cześć o r ę ża  a u s t r y a c k i e g o .  P e w n y  j e s t e m ,  że  w p r z y s z ł y m  d a i u  
s t a n o w c z y m  p r z y d a c i e  n o w ą  k a r t ę  s ł a w y  do  d z i e j ó w  A u s t r y i .  Dzięki  l i czą ­

cego na  w a s  d o w o d z c y ,  z a d o w o l e n i e  n asz eg o m ło de g o  c es a rz a ,  i b ł ogos ł awien-  
l ud ó w p r a g n ą c y c h  p o k o j u  n a d g r o d ą  na s zą  będą.

Z  1 e m e s  w a r u  pisze gaze ta  g r a t z k a :  W  okol icy  Al ta r ad  zg ro ma dz i ły  
się z n o w u  z na cz ne  m a s s y  p o w s t a ń c ó w  p o d  d o w ó d z t w e m  j en er a ł a  Vet te ra ,  
d a wn i e j s z e g o  ma jo ra  w p u ł k u  Do n M i g u e l ,  i p u ł k o w n i k a  G a a l ,  k t ó r y  w ł a ­
śnie d o w o d z i  k o r p u s e m  o b l e ga j ą cy m  tę t w i e r d z ę .  -  P u ł k o w n i k  Kiss  nie s t a ­
wi ł  się do  I a m e s w a r u , j ak  n i ek tó re  dz ienn i ki  z uc ie ch ą  wi e l ką  d o n o s i ł y ;  
j es t  on j es zc ze  p o mi ęd z y  p o w s t a ń c a m i ,  t y l k o  m u  p o d o b n o  d o w ó d z t w o  o de ­
b r an o  z p o w o d u  klęski  poni es ione j  dnia  2 .  S t y c z n i a  p o d  P a n s k o w ą , g d y ż  
w y p a d e k  ten p r z y p i s a ć  t y lk o  mo żn a  a lbo n iez da t no śc i  a lbo  z łej  wol i .

M a d z i a r s k a  k o r r  e s  p o n d e n  c y  a z  dni a  1 1 .  M a r c a .  __  P oc z ta  się
w r ó e i ł a  w c z o r a  do  P e s z t u  p r z ez n ac zo n a  d o M o c h a c z a ,  p o n i e w a ż  M o c h a c z  
i F i i n fk i r c he n  obsadzi l i  W ę g r z y n i .  Do Pen t el e  n ad  b u d z y ń s k i m  b r z eg i em  
D u n a j u  ws z ed ł  P e rz e l  w 1 0 , 0 0 0  W ę g r ó w .  Pen t el e  od ł eg l em j e s t  od  B u ­
d z y n i a  na o śm mil.  Z  F d d v a r  nad D u n a j e m  w y p a r l i  chłopi  4 0 0  c es ar sk ic h  
ż o łn i e r zy .  Od s t r o n y  P e s z t u  wol n i e j  o d b y w a j ą  się r u c h y  w o j e n n e  i z da j e  
s i ę ,  źe g ł ó w n a  si ła wę g ie r s ka  zb ie r a  się  n ad  b r zeg i em  D u n a j u  b u d z y ń s k i m .  
W ę g r z y n i  n i ec hcą  z n is zc zyć  Pe s z t u  p r z ez  b o m b a r d o w a n i e  i g ł ó w n y  a ta k 
s k i e r u j ą  na  B u d z y ń ,  bo z j e g o  z d o b y c i e m  P e sz t  sain up ad n i e .  M ó w i ą ,  że  
W  indischgr i l tz  p o s t a n o w i ł  oilda.ć f e ldmar sza ł ka  h r a b i e go  W r b n a  p o d  są d  
w o j e n n y ,  za p r z e g r a n ą  b i t w ę  pod  M e z b k b w e s d ,  k t ó r a  znagl i ła  A u s t y a k ó w  
do ś p i esz neg o o d w r o t u  do B u d z y n i a .  Za  p o n i e s i o n ą  k l ęs kę  chce  się W i n -  
d i schgr i i tz  zemścić  na  j en er al e .  O p r ó c z  t ego  w y d a ł  t er az  s u r o w e  r o z p o r z ą ­
d z e n i e ,  a ż e by  n i k t  z W ę g r a m i  nie h a n d l o w a ł  i n ic  im nie p r z e w o z i ł ,  k to  
p r z e c i w  t em u r o z p o r z ą d z e n i u  p r z e k r o c z y ,  będzie  u k a r a n y  w e d ł u g  p r a w a  
d o r a ź n e g o ,  p r z ez  o ł ó w  i p r o c h , l ub też szub ien icę .  Z a k a z a ł  n a d t o  p r z y j ­
m o w a ć  w kassach wę gi e r sk i e  b a n k n o t y .  K u p c y  p e s z t e ńs c y  chciel i  się  n a d  
tern n a r a d z a ć , W i n d i s c h g r i i t z  n i e p o z w o l i ł  się  im z g r o ma d z i ć  n a  n a ra dę .  —  
W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  tak b y ł o  wie lk ie  w  Pe sz c i e  z tego p o w o d u ,  źe  W i n -  
dischgr ł i t z  l u bo  nie ma wiele  w s w o j e j  w o j e n n e j  ka ss i e ,  r o z k a z a ł  r o z d a ć  
p o m i ę d z y  u bo g ic h  r o b o t n i k ó w  4 0 , 0 0 0  z ł r .  w  m a ł y c h  b a n k n o t a c h  a u s t r y a c -  
kich.  J a r m a r k  pe sz te ńsk i  na S w .  J ó z e f  n i e od b ęd z i e  się  wca l e  w  t y m  r o k u ,  
p r ze zc o  n a j wi ęce j  s t r acą  k u p c y  a u s t r y a c c y .

W  komitacie  i o l u a  d u c h o w i e ń s t w o  z K a l o c z a , r ó w n i e  j a k  P e r c z e l ,  
k t ó r y  t am ki lka  dni  s p ę d z i ł ,  w ko mi t ac i e  zaś B a r a ń s k i m  h r .  K a ź m i e r z  B a -  
t h y a n y  z a j m u j ą  się b a r dz o  c zy n ni e  u o r g a n i z o w a n i e m  p os po l i t eg o  r u sz e n i a  i 
miel i  j u ż  z n a c zn e  zebrać  s i ły w o b u  t y c h  ź u p a ń s t w a c h .

Z  S ie m i o g r o d z i a  d o c h o d ą  nas  s m u t n e  w i a d o m o ś c i ,  p i sze  dz ie n n i k  c e n ­
t r a l n y  s ło w i a ń s k i .  P r ó c z  H e r i n a n s t a d t u  i K r o n s t a d u  z a j ę t y ch  Wspólnie  p r z e z  
w o j s k a  r o s s y j s k i e  i a u s t r y a c k i e ,  c a ł y  kra j  S a s ó w  S i e d m i o g r o d z i a  z o s t a j e  
w  r ę k u  p o w s t a ń c ó w .  Z a ł o g a  a u s t r y a c k a  mias ta  S z e s b u r g a  c ofnąć  się  m u ­
siała jdo H e r m a n n s i a d t t i , p a r t a  p r z e w a ź n e m i  s i l ami  n i e p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y  
w  ( J o o O  i z l iczną a r t y l e r y ą  z t r zęch  s t r o n  r a ze m na ci e r a j ą .  S z e k l e r z y  p o d  
d o w ó d z t w e m  Be ma  p r z y k ł a d n ą  u t r z y m u j ą  t er az  w  s w y c h  h u fc ac h  k a r n o ś ć .

K r ó l e s t w o  P o l sk i e .
O d  g r a n i c y  p o l s k i e j  5 .  M a r ca .  —  Ś w i e ż o  w y d a n y  u k a z  c as ar sk i  

z a b ra n ia  n a j s u r o w i e j  w s z y s t k i m  d y k a s t e r y o m  i z a k ł a d o m ,  a b y  w  c i ą gu  r o k u  
1 8 4 9 .  n i e w a ż y ł y  się zanos ić  ż a d n y c h  p r ó ś b  do  k as sy  p a ń s t w a  o  w s p a r c i a  
pieniężni :  iiib p o d w y ż s z a n i e  p e n s y i  u r z ę d n i k ó w  i tp.  g d y ż  k r a j  p o t r z e b u j e  
n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  p i en i ę ż n y c h  dla z mo b i l i z o w a n i a  całej  armi i .  U k a z  
t e n ,  tern wi ększe j  j e s t  w a g i ,  źe od n i e p a m i ę t n y c h  c z a s ó w  ż a d n e  t ego  r o ­
d z a j u  n i e w y s z l o  r o z p o r z ą d z e n i e ,  j a s n o  z a t em d o w o d z i  że  c a r  ma  roz le g ło  
p l a n y ,  do  k t ó r y c h  u sk ut ecz ni en i a  p o t r z e b u j e  s k u p i ć  w s z y s t k i e  z a s o b y  p a ń s t w a .

R ó w n i e  w a ż n y m  faktem j e s t  r o z k a z  w y d a n y  e s ka d rz e  r o s s y j s k i e j ,  a b y  
w y p ł y n ę ł a  na  m o rz e  niemi eckie  ( Oa tsec ) .

R o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  2 .  Marca .  —  P a n  m in i s t e r  o świ ec en ia  n a r o d o w e g o  

z a k o m m u u i k o w a ł  p.  m i n i s t r o w i  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  źe  w  r.  1 8 4 5  mia ł  szc zę ­
ście p r z e d s t a w i ć  Naj  P a n u  u w a g i  s w e  wz g l ę d e m  o p ł a t y ,  p o b i e r a n e j  za n a u k i  
w  w y ż s z y c h  i ś r e d n i c h  z a k ł ad a ch  n a u k o w y c h .  U s t a n o w i e n i e  s t a łe j  i lości  
t a k o w e j  o p ł a t y ,  z wo l i  J .  C. M .  o d ł o ż o n e  b y ł o  w ó w c z a s  d o  lat  t r zech.  P o  
u p ł y w i e  tego c z a s u ,  p o d o b a ł o  się Naj .  P a n u ,  w s k u t k u  n a j p o d d a n n i e j s z e g o  
p r z e ł o ż e n i a ,  z dnia  3 1 .  G r u d n i a  r.  z . ,  n a j w y ż e j  r o z k a z a ć :  Z  p o c z ą t k i e m  
n a s t ę p n e g o  r o k u  sz k o l n eg o  1 8 4 9  — 5 9 .  od  w s z y s t k i c h  u c zę s zc za ją cy c h  n a  
p r e l e k cy e  w  u n i w e r s y t e t a c h  i l iceach,  w y j ą w s z y  t y ł k o  s t y p e n d y s t ó w  r z ą ­
d o w y c h ,  p ob ie r ać  o p ł a t ę  n a s t ę p u j ą c ą :  W  u n i w e r s y t e t a c h  p e t e r s b u r g s k i m  
i m o s k i e w s k i m  po  rs.  5 0 ;  w c h a r k o w s k i m ,  k az ań sk i m i ś w .  wł od zun ie r zA 
p o  rs.  4 0 . ;  w l iceach:  R i c h e l i e u ,  księcia B e z b o r o d k o  i D c m i d o w s k i e m  p o  
rs .  3 0 .  — Z a  n a u k ę  w  ś r e d n i c h  z ak ła da c h  n a u k o w y c h  m a  się p o b i e r a ć  o d  
k aż de go  p r z y c h o d z ą c e g o  uc zn ia  w  g i m n a z y a c h : w  P e t e r s b u r g u  i M o s k w i o  
p o  rs .  3 0 ;  w p i e r w s z ć m  g i m t i a z y u m  Ki jo wsk ie tn  od p ó ł p e n s y o u a r z y  i n e z -  
n i ó w  u m i e s z cz o ny c h  w l oka l u  s p ó l n y m  p o  r s .  3 0 ,  o p r ó c z  o p ł a t y  ui szczane j  
p r z ez  nich  za u t r zy m a n i e .  W  g i m n a z y a c h : w Od es i e  po  1 5 ,  w T a g a n -  
r o g u  po 1 0  rs.  —  W e  w s z ys tk i ch  i n n y c h  g i m n a z y a c h  c es ar s t wa  ( w y j ą w ­
s z y  K a u k a z k i e ,  Ti l l i sk ie  i N o w o c z e r k a s k i e ) ,  j a k o t e ż  w  w y d z i a ł a c h  g i m n a -  
z y a l n y c h  i w sz ko łac h  szlacheckich p o w i a t o w y c h  po  5  rs .  roc zn ie .  —  O pl a ta  
t a k o w a  nic s t o su j e  się do  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  o k r ę g u  D o r p a c k i e g o  iVVar-  
s z a w s k i e g o ,  d l a  k t ó r y c h  s ą  w y d a n e  w tej mie rze  o d r ę b n e  p rz ep i sy .
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A n g l i a .
L o n d o n ,  d .  9 .  M a r c a .  —  D o m y  z o s t a j ą c e  w  s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  

z  I u d y a m i , l ę k a j ą  s i ę ,  źe  w o j n a  w  P e n d ź a b i c  ź l e  m o ż e  w p ł y n ą ć  n a i n t e r e s a  

z  l n d y a m i ,  j a k  t o  j u ż  w i d z i m y  w  B o m b a y .  S p o d z i e w a j ą  s i ę  j e d n a k ,  z e  

p o m y ś l n i e j s z e  r a p o r t a  z  p l a c u  b o j u  p o d n i o s ą  t a k ż e  u f n o ś ć  k u p c ó w .  P r y w a ­

t n e  r a p o r t a  d z i e n n i k a  T i m e s  p r z y p i s u j ą  o s t a t n i ą  k l ę s k ę  n a d  J e l u m  l e k k o ­

m y ś l n o ś c i  i n i e r o z w a d z e  l o r d a  G o u g h ,  d o w ó d z c y  n a c z e l n e g o .  D a l  s i ę  o m a ­

m i ć  p o r u s z e n i o m  s i k ó w  i b i t w ę  r o z p o c z ą ł  p r z e d  w s c h o d e m  s ł o ń c a ,  co  m u  

j e g o  s z t a b  o d r a d z a ł ,  i t ak  w i e l k i e  z a m i ę s z a n i e  p a n o w a ł o  w  a t a k u ,  ze  d z i w i e  

s i ę  n a l e ż y ,  i ż  A n g l i c y  w i ę k s z y c h  j e s z c z e  s t r a t  n i e  p o n i e ś l i .  K o r r e s p o r . d e n t  
t e n  d o w o d z i ,  że w s z y s k o  m o ż e  b y ć  s t r a c o n e m ,  j eżel i  l o r d o w i  G o u g h  n i c  

o d b i o r ą  d o w ó d z t w a .  P o ł o ż e n i e  w  i s t o c i e  j e s t  k r y t y c z n e .  S i k o w i e  l i czą  
3 0  d o  4 0 , 0 0 0  l u d z i ;  G u l a b  S i n g  c z e k a  t y l k o  na k l ę s k ę  A n g l i k ó w ,  b y  s i ę  

z  S i k a m i  p o ł ą c z y ć ,  a z  b o k u  n a d c i ą g a j ą  A f g a n i  p r a g n ą c y  z e m ś c i ć  s i ę  n a d  

A n g l i k a m i .  Z d a j e  s i ę ,  że  D o s t  M a h o m e d  p o ł ą c z y ł  s i ę  z  S i k a m i , b y  A n g l i ­

k ó w  z  P e n ż a b u  w y p ę d z i ć .  K a z a ł  o n  s i ę  w  P e s z a w e r z e  o g ł o s i ć  o b r o ń c ą  

m a h o m  t a n i z m u ,  n a c z e l n i k i e m  w i e r n y c h  i m i a ł  z a p r z y s i ą d z  u r o c z y ś c i e ,  ze  

p o z o s t a n i e  w i e r n y  S i k o m .  W  t y m  s t a n i e  r z e c z y  p o t r z e b a  k o n i e c z n i e ,  by'  

j a k i  d z i e l n y  j e n e r a ł  o b j ą ł  d o w ó d z t w o ;  j eż e l i  A n g l i a  n i e  c h c e  s t r a c i ć  w s z y s ­
t k i c h  d a w n i e j s z y c h  z d o b y c z y  w  P e n d ź a b i c .  l i b o l e w a j ą  t e r a z ,  że  l o r d  ł ł a r -  

d i n g e  t a k  w c z e ś n i e  w r ó c i ł  d o  E u r o p y ,  i że  j e n e r a ł o w i  N a p i e r  n i e  d a n o  d o ­
w ó d z t w a  j a k  r a d z i ł  k s i ą ż ę  W e l l i n g t o n .  B o m b a y  T i m e s  m ó w i :  » P o  r a z

p i e r w s z y '  o d  1 8 4 2 -  r .  d o n o s i ć  n a m  p r z y c h o d z i  o  z n i s z c z e n i u  p o ł o w y  p u ł ­

k ó w ,  a t o  t y l k o  p r z e z  n i e u d o l n o ś ć  g ł ó w n i e  d o w o d z ą c e g o ,  r ó w n i e  j a k  w  o d ­

w r o c i e  w o j s k  a n g i e l s k i c h  w  o b l i c z u  n i e p r z y j a c i e l a ,  p o n i e w a ż  d ł u ż s z e  p o z o ­

s t a n i e  n a  m i e j s c u  g r o z i ł o  z u p e ł n ą  z g u b ą .  S i k o w i e  w  z u p e ł n y m  p o r z ą d k u  
u s u n ę l i  s i ę  z  p o l a  b i t w y .  P r z e z  t r z y  d n i  c h c i a n o  u k r y w a ć  s t r a s z l i w ą  w i a ­

d o m o ś ć . « —  J e s z c z e  b a r d z i e j  n i e p o k o j ą c o  b r z m i  l i s t  z  K a l k u t y ,  o g ł o s z o n y  

p r z e z  D a i l y  N e w s  z  d n .  2 0 .  S t y c z n i a .  T a  o k o l i c a  I n d y  i w s c h o d n i c h  b y ł a  

p r a w i e  b e z  o b r o n y ,  k i e d y  6 0 , 0 0 0  N e p o l c z y k ó w  d o b r z e  u z b r o j o n y c h  m i a ł o  

p r z e j ś ć  g r a n i c ę .  L u d n o ś ć  k r a j o w c ó w  w  K a l k u c i e  l i cząca  6 ( ) 0 , 0 ( ) 0 ,  g o t o w a  

j e s t  z a  n a j m n i e j s z ą  p o m o c ą  w y p ę d z i ć  A n g l i k ó w .  S c h w y t a n o  w i e l k ą  l i c z b ę  
p r z e z  S i k ó w  w y s ł a n y c h .  C i ą g l e  p o s y ł a n o  n i e p r z y j a c i e l o w i  b r o ń  i a m u n i c y ą ,  

a  n a w e t  w  b l i s k o ś c i  K a l k u t y  z a b r a n o  t r a n s p o r t  1 4  d z i a ł .  Z e  s t r o n y  A n g l i ­

k ó w  s t a n ą ć  m o ż e  l e d w o  1 0  d o  1 2 , 0 0 0  l u d z i ,  i t o  p o w i ę k s z e j  częśc i  k r a ­

j o w c ó w .  Z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  ż e  t a  o b a w a  j e s t  p r z e s a d z o n ą .  W  w i e l u  li­

s t a c h  p r y w a t n y c h  z  I n d y  i w s c h o d n i c h  m ó w i ą ,  źe  r z ą d  w s c h o d n i o - i n d y j s k i  
g o t ó w  j e s t  w e j ś ć  w  u k ł a d y  z  D o s t  M a h o m e d e m  i o k u p i ć  s o b i e  j e g o  p o m o c  
p r z e c i w  S i k o m ,  o d d a n i e m  m u  P e s z a w e r u  n a  w ł a s n o ś ć .  P o l e c o n o  t e  u k ł a d y  

p .  H .  L a w r e n c e .  W e d ł u g  i n n y c h  z a m i e r z a n o  p o d o b n o  w p r o s t  z  S i k a m i  

t r a k t o w a ć ,  a l e  ci p o ł o ż y l i  za  w a r u n e k  s i n e  q u a  n o n  z u p e ł n e  o p u s z c z e n i e  

P e n d ż a b u .  D z i e n n i k i  w s c h o d n i o  i n d y j s k i e  d o n o s z ą  o s z c z ę ś l i w e j  b i t w i e  j e ­

n e r a ł a  W h e e l e r ,  k t ó r y  K a m  S i n g a  p o d  D u l l a h  z o k o p a n e j  p o z y c y i  w y p ę d z i ł .  
N i e  p o d a n o  ś c i ś l e  s t r a t y  A n g l i k ó w ;  z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  źe  ta  n i e  m o g ł a  b y ć  
z n a c z n ą .  D o w ó d z c ą  w  z a b r a n e j  p r z e z  A n g l i k ó w  c y t a d e l i  M n l t a n  b y ł  F r a n ­

c u z ,  n i e j a k i  d ’O u l t r e n a r d  , j e n e r a ł  a r t y l e r y i  u  S i k ó w ,  k t ó r y  k i e r o w a ł  o b r o n ą

p r z e z  d n i  2 5 ,  n a r e s z c i e  z g i n ą ł  n a  w y ł o m i e ,  i d o p i e r o  p o  j e g o  ś m i e r c i  M u -  
l a r d ź a  s i ę  p o d d a ł .

WjCffion p o ls k i  ud S a rd yn ii .
(Dokończenie.)

I  w  s a m e j  r z e c z y ,  n i e  c z ć m  i n n e i n  b y ł y b y  l e g i o n y  s a r d y ń s k i e ,  k t ó r e  
o k ó l n i k  n i e w ł a ś c i w i e  n a z y w a  l e g i o n a m i  p o l s k i e m i  w e  W ł o s z e c h .  P o p c h n i ę t e  

p o d  k r ó l e w s k ą  c h o r ą g w i ą  z u p e ł n i e  p r z e c i w n ą  c h o r ą g w i ,  k t ó r ą  P o l s k a  w y ­
w i e s i ,  b y ł y b y  s ł u ż b ą  z  r z e m i o s ł a  i za  k ę s  c h l e b a  z z a p o m n i e n i e m  o  o j c z y ­

źn ie  i o n a s z y c h  w z g l ę d e m  nie j  o b o w i ą z k a c h .
T o  c o ś m y  t u  p o w i e d z i e l i  o d o r a d z a n e j  legi i  p o l s k i e j  w  S a r d y n i i ,  n i e  

s t o s u j e  s i ę  b y n ą j m n i j  do  i n n y c h  k t ó r e b y  s i ę  z a w i ą z a ć  m o g ł y  i za  o j c z y z n ę ,  

z a cz e m o n a  d o  w ł a s n e j  s ł u ż b y  za  w e z w i e ,  d a w a ć  l u d o m ,  k r w i ą  i t r u d e m ,  

p r z y k ł a d  s o l i d a r n o ś c i .  Dla  t e g o  l e g i o n y  p o l s k i e  n a  W ę g r z e c h  n i e  z n a l a z ł y

w  n a s  p r z e c i w n i k ó w .  T a m  P o l a c y  w y s t ę p u j ą c  w  o b r o n i e  s p r a w y  w ę g i e r ­

sk i e j  , b r o n i ą  i w ł a s n e j .
N i e p o d l e g ł o ś ć  W ę g i e r  o s t a ć  s i ę  n i e  m o ż e  b e z  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i .  N a ­

r ó d  t en  j e s t  n a m  s ą s i e d n i ,  d o ś ć  w  c z a s i e  d a n y m  p r z e j ś ć  g r a n i c ę ,  a b y  w o j n a  

w ę g i e r s k a  s t a ł a  s i ę  p o l s k ą .  W k r o c z e n i e  w o j s k  r o s s y j s k i c h  d o  S i e d m i o g r o d u ,  
p r z e c i w  k t ó r y m  i dz i e  j e n e r a ł  p o l s k i ,  j e s t  m o ż e  w s t ę p e m  d o  w o j n y  m a j ą c e j  

n i e b a w e m  w s c h ó d  i p ó ł n o c  o g a r n ą ć !  W r e s z c i e ,  l egia  p o l s k a ,  o d b i e r a j ą c  
s w o j ą  c h o r ą g i e w  w  P e s z c i e ,  n i e  z o b o w i ą z a ł a  s i ę  s ł u ż y ć  n a  c a ł y  c z a s  w o j n y ;  

z a w a r ł a  o n a  u m o w ę  z W ę g r a m i  w  i m i e  w s p ó l n o ś c i  s p r a w y ,  z a s a d  i c e l ó w ,  

p r z y m i e r z e ,  źe  t ak  p o w i e m y  z a c z e p n e  i o d p o r n e ,  o b u  s t r o n o m  l ó w n i e  k o ­

r z y s t n e .  N a  p i e r w s z y  r o z k a z  o j c z y z n y ,  w o l n o  l egi i  n a s z e j  o d e j ś ć  d o  P o l s k i  

z  b r o n i ą  i c a ł y m  r y n s z t u n k i e m  w o j e n n y m .
T e  w s z y s t k i e  w a r u n k i  n i e  s ą  z a s t r z e ż o n e  dla  legi i  s a r d y n s k i e j ;  p r z y ­

r z ec z e n i e  d a n e  k s z t a ł c e n i a  j e j  w  s z t u c e  w o j s k o w e j ,  j e s t  t y l k o  p o w a b n e i n  

z ł u d z e n i e m ;  d w u z n a c z n e  p o ł o ż e n i e  i r o l a  K a r o l a  A l b e r t a  o d p y c h a  o d  j e g o  
s ł u ż b y  t y c h  w s z y s t k i c h ,  c o  n i e  z a m i e r z a j ą  p o d p i e r a ć  t r o n ó w ,  s t a j ą c  w  o b r o ­
n i e  w o l n o ś c i  w ł o s k i e j .  C ó ż  t e d y  m o g ł o b y  z a p r o w a d z i ć  o c h o t n i k ó w  p o l s k i c h  

d o  legi i  s a r d y ń s k i e j ?  G ł ó d  i n ę d z a .  Z ł e  t o  d o r a d z c y  -  i li t y l k o  t a k i c h  

e i n i g r a c y a  s ł u c h a ć  n i e  p o w i n n a .  Z r e s z t ą  z o d m ę t u  w  j a k i m  d z i ś  j e s t  p o g r ą ­

ż o n a ,  E u r o p a  n ie  w y j d z i e ,  t y l k o  p r z e  i w o j n ę  p o w s z e c h n ą  i j u ż ,  j a k  t o  
p o w i e d z i a n o ,  n a  d w a  r o z d z i e l i ł a  s i ę  o b o z y .  N i e p r z y j a c i e l e  s i ę  z n a j ą  i r o ­

z u m i e j ą ,  d z i e ń  w a l n e j  b i t w y  s i ę  z b l i ż a .  N i e c h ż e  ó w  d z i e ń  n a s  z a s t a n i e  g o ­
t o w y c h  n a  k a ż d e  s k i n i e n i e  n a r o d u .  I w t e d y  u b ó s t w o  t u ł a c z a  z a m i e n i m y  n a  

u b ó s t w o  ż o ł n i e r z a ,  a l e  j u ż  b ę d z i e m y  bl i że j  k r e s u  n a s z y c h  c a ł e g o  ż y c i a  n a ­

d z i e i ,  d l a  k t ó r y c h  p o ś w i ę c i l i ś m y  i w y c i e r p i e l i  w s z y s t k o ,  b e z  ż a l u .

J a k i e k o l w i e k  j e s t  n a s z e  p o ł o ż e n i e ,  n i c  n a s  n i e  u w a l n i a  o d  o b o w i ą z k ó w  

w z g l ę d e m  o j c z y z n y .
Le g i a  s a r d y r i s k a ,  c o b y  dla  c h l e b a  m i a ł a  s ł u ż y ć  w i d o k o m  K a r o l a  A l b e r t a ,  

n i e  j e s t  s t a n o w i s k i e m  d la  n a s ,  a le  r a c z e j  o b o z e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  d o p ó k i  
t a  sp raw a n ie  s t a n i e  n a  w y s o k o ś c i  n a s z e j  w ł a s n e j  s p r a w y .  ( D e m .  p o l s k i . )
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O B W I E S Z C Z E N I E .
F o l w a r k  S t r z y ż e w o ,  w  p o w i e c i e  O s t r z e -  

s z o w s k i m ,  w  t u t e j s z y m  o b w o d z i e  r e j e n e y j n y m  
p o ł o ż o n y ,  d o  k t ó r e g o :
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o g r o d ó w  p o l n y c h .......................  5  —
r ó l ..................................................... -531 -
ł ą k  .    99 -
p a s t w i s k a .................................• •
p l a c ó w  p o d w ó r z o w y c h  i

b u d o w l o w y c h  . . .  7  —
ziemi nieurodzajnej . . . 2 4  — ____________

o g ó ł e m  . 7 4 4  m o r g .  1 5 0  I !ur.
n a l e ż y ,  k t ó r y  z  u w z g l ę d n i e n i e m  c i ę ż a r ó w  r e a l ­
n y c h  r o c z n i e '  1 1 3  T a l .  w y n o s z ą c y c h ,  n a  1 1 7 2 0  
T a l .  o s z a c o w a n y  i t y l k o  d o  S g o  J a n a  r .  b .  j e ­
s z c z e  w y d z i e r ż a w i o n y  j e s t ,  z  p r z v n a I e z y t o ś c i a - 
m i  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  n a  p r z e d a ź  i sć  m a .  
T y m  k o ń c e m  w y z u a c z y l i ś m y  w  s a m y m  S t r z y ­
ż e w i e  t e r m i n
n a  d z i e ń  1 4 .  M a j a  r .  b .  p r z e d  p o ł u d n i e m  

o  g o d z i n i e  1 0 1  e j  

p r z e d  R a d c ą  r e j e n e y j n y m  M e e r k a t z ,  i w z y ­
w a m y  n a  t a k o w y  k u p i ć  c h ę ć  m a j ą c y c h  z  l e n i  
n a p o m k n i e n i e m ,  ż e  k o u d y c y e  p r z e d a z y ^ k a ż d e g o  
c z a s u  t a k  w  n a s z e j  R c g i s t r a t u r z e  j a k o t e ż  w  u r z ę ­
d z i e  p o b o r ó w  r e n t o w y c h  w  O s t r z e s z o w i e  i u  
U r .  Z e r b o n i e g o  d z i e r ż a w c y  w  S t r z y ż e  w i e ,  
u  t e g o  t a k ż e  i m a p p a  o r a z  r e j e s t r  b o u i l a c y j n y  
p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  1 6 .  L u t e g o  1 8 4 9 .
K r ó l e w s k a  P r u s k a  R e g e n c y  a.

W y d z i a ł  zarządu p o d atk ó w  s ta łych  dóbr  i 
la só w  sk arbow ych .

m o c n y  t u t e j s z e g o  K r ó l .  S ą d u  N a d z i c m i a ń s k i e g o  
z  d n i a  1 3 .  G r u d n i a  1 8 1 8  a m o r t y z o w a n y m  z o ­
s t a ł ,  c o  n a  m o c y  §.  1 3 0 .  T y t .  5 1 .  C z .  1. O r d y -  
n a r y i  p o w s z e c h n e j  s ą d o w e j  d o  w i a d o m o ś c i  s i ę  
p o d a j e .

P o z n a ń ,  d n i a  1 3 .  M a r c a  1 8 4 9 .
D y r c k c y a  P r o w i u c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E
W  d n i u  1.  K w i e t n i a  g a r n i z o n  t u t e j s z y  p r z e ­

k w a t e r o w a n y  b ę d z i e ,  ( i d y  z a ś  o  z m n i e j s z e n i e  
g a r n i z o n u  m y ś l i ć  n i e  m o ż n a ,  p r z e t o  p o s i a d ł o ś c i  
t u t e j s z e  w  o b e c n e j  i l o ś c i  i n k w a t e r u n c k  p o n o s i ć  
m u s z ą .

P o s i e d z i c i e ł e  d o m ó w  z e c h c ą  w i ę c  z g ł o s i ć  s i ę  
d o  u r z ę d u  s e r w i s o w e g o ,  j e ż e l i  n i e c h c ą  p o n o s i ć  
k w a t e r u n e k  n a t u r a l n y ,  a ż  d o  d n i a  2 4 .  n i . . b i e z .  
w z g l ę d e m  w y n a j ę c i a  l u b  i n n e g o  l o k o w a n i a  
p r z y p a d a j ą c e g o  n a  n i e  k w a t e r u n k u .

Cz ęs t e  zażalenia  t y cz ą ce  się u r ządzeni e  k w a ­
t e r ,  p o w o d u j ą  na s  z w r ó c i ć  uw ag ę  oby wa te l i  na 
obwie szczen i e  nasze  z dnia  13 Paźdz .  r 1848.

P o z n a ń ,  d n i a  1 6 .  M a rc a  1819.
M a g i s t r a t .

P raw dziw a ellińska pomada
w  s ł o i k a c h  p o  1 9  s g r . , 

w z m a c n i a j ą c a  k o r z e n i e  w ł o s ó w  i w ł o s y  c h o r o ­
w i t e  i p o m a g a j ą c a  d o  i c h  r o ś n i e n i a .

Pachnące mydło migdałowe
w' k a w a ł k a c h  p o  5  s g r . ,  

n a d a j ą c e  s k ó r z e  d e l i k a t n o ś ć  i b i a ł o ś ć .

P arysk i lak ier
w  f l a s z k a c h  f  f u n t o w y c h ,  p o  1 0  s g r .

Z a  p o m o c ą  t e g o  l a k i e r u  m o ż n a  w y d a t k i e m  
k i l k u  f e n i g ó w  w s z e l k i e m u  o b ó w i u  n a d a ć  b l a s k  
n a j p r z e d n i e j s z e g o  l a k i e r u .  W  c z a s i e  p a n u j ą c e j  
t e r a z  m o d y  u ż y w a n i a  n a  b a l a c h  i w  t o w a r z y ­
s t w i e  l a k i e r o w a n y c h  t r z e w i k ó w ,  l a k i e r  t e n  z a ­
s ł u g u j e  z a i s t e  n a  p o l e c e n i e  S z a n .  P u b l i c z n o ś c i .  

Najprzedniejszy czerwony pary­
sk i atrament z karm inu

w  l l a s z e c z k a c h  p o  4  s g r .

S ą  j e d y n i e  i n i e  f a ł s z  o  w a n e  d o  n a b y c i a  

u j ju d tciku  •Mana M eyera
n a  u l i c y  N o w e j  o b o k  k o ś c i o ł a  g r e c k i e g o .

o b w i e s z c z e n i e .
L i s t  z a s t a w n y  N r .  2 3 /9 9 9 .  n a  T a l a r ó w  1(M). 

p r o w z y a m i  p o  o d  s t a  d ó b r  C h r u s t o w a ,  
o w i a t u  W r z e s i ń s k i e g o ,  p r z e z  w y r o k  p r a w o ­

F luh le Imperial
«  essencyą do  u żyw a n ia  p o  

u m yciu  się
w  p u d e ł k a c h  z  d w o w a  f l a k o n i k a m i  i d o k ł a d n ą  

i n f o r i n a c y ą  j a k  s i ę  m a u ż y w a ć ,  p o  2 5  s g r .

P r o s t a ,  n i e s z k o d l i w a  s z y b k o  d z i a ł a j ą c a  b a r -  
w i c z k a  d o  n a d a w a n i a  w ł o s o m  s i w y m ,  ś r o n o w a -  
t y m  ł u b  c z e r w o n y m ,  k o l o r u  n a t u r a l n e g o  c z a r ­
n e g o  l u b  b r u n a t n e g o .  Z a  s k u t e c z n o ś ć  t e g o  d o  
u ż y c i a  ł a t w e g o  s p o s o b u  z a r ę c z a  s ię .  B a r w i c z k a  
l a  o d z n a c z a  s i ę  o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h  d o t ą d  
z n a n y c h  t e i n ,  ż e  f a r b o w a n y  n i ą  w ł o s  n i e  p r z y ­
b i e r a ,  j a k  z w y k l e ,  k o l o r u  m i e d z i a n e g o ,  a l e  
p r a w d z i w i e  n a t u r a l n y  c i e m n y  k o l o r .

Herlińeft.
Dnia 16. Marca 1849

S łu ­
pa

prC.

N a  pr.  ku ran t
papie­
rami.

g o to ­
wizną.
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